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Lwów dnia 25. października. 


W ostatnich dopiero dniach sejm przypomniał sobie, iż 
ma do załatwienia kilkadziesiąt jeszcze spraw, z którerai na- 
leżałoby się uporać, Jak wszelki początek jest trudny, tak i 
tu rozpoczęcie pracy nie było zbyt łatwem, gdyż sejm potrze- 
bował przeszło 5 tygodni, zanim się rozmachał i do rzeczy 
przystąpił, uchwaliwszy kilka ustaw. 


Ustawy te przeważnie tyczący się gospodarki wewnętrz- 
nej, dróg, szpitalów itd. niesą wprawdzie zbyt rozgłośne, 
lecz natomiast dla rozwoju materyalnego kraju niezbędne. 
Szczególnie co do dróg, Galicya jest jeszcze zbyt upośledzoną, 
i dla tego z radością przywitaliśmy w budżecie przyszłorocz- 
nym podwyższenie wydatków na drogi. Uchwalone zaś ustawy 
co do nadzorów szpitalnych odpowiadają od dawna poruszonej 
już przez nas potrzebie , gdyż trzeba było oglądnąć pierwszy 
lepszy szpital na prowincyi, aby się przekonać o lichym ich 
stanie i o mnogich wadliwościach, którym obecnie nadzory 
zapobiedz będą w stanie. 

Odesłaną jeszcze raz do komisyi ustawę o podrzutkach 
należy uwzględnić raz ze stanowiska moralnego, powtóre ze 
stanowiska materyalnego. Koszta, które dotychczasowy zakład 
krajowy wymagał, przemawiają za zmianą bezwarunkową, 
również przemawiają i względy moralne zatem gdyż dotych- 
czasowe zakłady były jakby podniętą dla demoralizacyi. Zre- 
sztą kwestya ta w innych krajach tak gruntownie została 
rozebraną, że my z doświadczeń innych krajów powinniśmy 
korzystać i takowe u nas zastosować. 


Dziś ostatecznie przyjdzie pod obrady kwestya propina- 
cyjna, którą od dwoch lat zwlekano. Sprawa ta wymaga osta- 
tecznego załatwienia, bo w obec dzisiejszych stosunków zaby- 
tek pańszczyźnianych czasów nie może się ostać a rokrocz- 
nie zmniejszające się dochody z propinacyi, przynaglają wła- 
ścicieli do szukania pomocy w indemnizacyi. W sprawie tej 
stanowisko nasze jest od dawna ustalone; nie chcemy bo- 
wiem, aby kraj, aby ludność cała choćby cen- 


tem przyczyniła się do wykupna propinacyi. | 


Niechaj uprawnieni z dochodów propinacyjnych wzajemnie się 
indemnizują lub w inny sposób rzecz tą załatwią — kraj zaś 
już dość wielkie ponosi ciężary z powodu zniesienia pań- 
szczyzny, aby teraz znowu miał w czemkolwiek przyło- 
żyć się do wynadgrodzenia za zniesienie prawa propi- 
nacyjnego. Pięćdziesiąt jeden centów, które płacimy 
jako dodatek indemnizacyjny są ciężarem, który nas i tak 
już niesłychanie obarcza — dalszym przęciążeniom nie byli- 
byśmy w stanie podołać. 


Powyższe wszystkie sprawy tyczyły się — jak to wzmian- 
kowaliśmy — potrzeb materyalnych, lecz sejm zajmywał się 
choć dotąd w mniejszej części i moralnemi uchwalając zmia- 
nę w statucie rady szkolnej, która przez swą dotychczasową 
niejasność krępowała jej działalność. Mamy nadzieję, że sejm 
1 w kierunku oświaty ludowej przeprowadzi konieczne refor 
my, choćby w tym względzie znowu natrafić miał na prze- 
szkody rządu. Należy kołatać o sankcyę, aż dopóki takowa 
nie zostanie nam udzieloną. 


W jednej tylko sprawie nie słyszymy, aby sejm cokol- 
wiek przedsięwziął, a mianowicie w sprawie zmiany ordyna 
cyi wyborczej, choć każdy przekonany jest o jej wadliwościach. 
Domaganie się kraju o powiększenie liczby posłów miejskich, 
Jest niezawodnie słusznem, a odciąganie się sejmu z uchwa- 
leniem tego, rzuca nie najlepsze światło na zasiadających 
obecnie na krzesłach poselskich deputowa ych z większych 
1 mniejszych posiadłości. Chcielibyśmy bowiem choć w części 


Pogadanka przyjacielska. 


Bili się tęgo... i to mówię Ci tak tęgo, że aż... drzazgi 
leciały. po nie wspominają o liczbie zabitych, tylko > 
rannych, a tych jest 1500 szeregowych, dziesięciu agitatorów, 
jeden rabin, półkowódca Abraham i marszałek pan Floryan 
Bencdek herbu mameluk; ten ostatni acz zabity kompletnie 
jednak rusza się trochę i pełni kilka funkcyi żywotnych. 

Ale bo też ważny, bardzo ważny był powód do walki: 
honor twój, mój i jego, honor całego miasta królewskiego 
stołecznego, był na szwank narażony tego dnia pamiętnego, 
a tym dniem był dzień zajścia szabbasu w ubiegłym ty- 

odniu. 0 Sh. 

O wierzaj mnie mój drogi, że dzień ten tak długo po- 
zostanie mi w pamięci, dopokąd się nie zagoi guz na czole, 

tórego oberwałem przypadkowo od rezolutnego mego kolegi. 
ecz już choćby i nie na czole, lecz nawet gdzie indziej, 
to furda — w obec wygranej, którą przypisywać należy nie 
tyle naszej zręczności i odwadze, jak raczej tchurzostwu i nie- 
udolności przeciwnika, który obsadziwszy skrzydła jednym 
starym a drugim młodym doktorem praw, własną bronią się 
zwalczał i popłoch spowodował w swych szeregach. 

. Lecz czy wiesz ty o co się bili? Otóż Bogiem a prawdą 
ja sam dokładnie nie wiem o co to im właściwie chodziło, 
cz opowiem ci powód tego krwawego zajścia według wia- 
omości krążących swobodnie po rynku. Otóż: Na jednej 
Z tych najgorszych dróg, która się zwie krajową, zawalił się 
most, prócz tego z tak zwanego domu waryatów uciekło 
dwóch, którzy małego mieli bzika — ostatecznie baby z Za- 


Redakcya i administracya pod l. 29/80 przy placu katedralnym w domu p. Sara. 
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zastosowaną mieć zasadę, aby nie własność, lecz inteligencya 
znalazła reprezentacyę swą w sejmie. 


Pozostają jeszcze dwie najważniejsze sprawy do zała- 
twienia, a mianowicie referat komisyi narodowościowej i kon- 
stytucyjnej. Pierwszy ma uporządkować stosunki nasze z 
braćmi naszymi Rusinami, drugi wynaleść najodpowiedniejszą 
formę co do ośiągnięcia żądań rezolucyjnych. Nie mamy na- 
dziei, aby wniosek Smolki, o nieobesłanie rady przeszedł, 
choć w obecnej chwili, gdzie we Wiedniu panuje dość wielka 
nieporadność, byłby to najenergiczniejszy niezawodnie Środek 
uzyskania pożądanej autonomii. Gdy atoli większość do tego 
się nie przychyla, więc uweżalibyśmy uchwalenie adresu do 
monarchy, obok odnowienia rezólucyi jako spotęgowany śro- 
dek dojścia do celu, a choć adresy sejmu galicyjskiego , nie 
miały dotąd wiele szczęścia, to wcaleby nie zawadziło, gdyby 
monarsze z całą otwartościę i godnością przedstawiono , że 
żądania naszego narodu nie zostały dotąd uwzględnione, i że 
tak dla dobra naszego jak i monarchii ze stanowiska narodo- 
wej naszej odrębności ustąpić nie możemy, chcąc zaś na grun- 
cie obowiązującej konstytucyi przeprowadzić odpowiedne zmia- 
ny, wysełamy jeszcze raz naszą delegacyę do Wiednia, aby 
tym sposobem udowodnić naszą dobrą wolę. Tak należało- 
by działać tym, którzy uważają się zą patentowanych obroń- 
ców zeszłorocznej rezolucyi. 

Sprawę zaś ruską, chcielibyśmy mieś załatwioną że za- 
dowoleniem obu stron, gdyż tylko w obopólnej zgodzie Pola- 
ków z Rusinami widzimy dla kraju naszego rękojmię lepszej 
przyszłości. 

a va 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 
Paryż 19. października. 

(R.) La Liberté jak się pokazuje byla dobrze poinformo- 
waną, obiecując ogłoszenie manifestu lewicy na dzień dzisiejszy. 
Rzeczywiście w dzisiejszych dziennikach czytamy następujący dokn- 
ment na wczorajszem zebraniu lewicy u p. Favre ostatecznie zre- 
dagowany i przez obecnych posłów podpisany ; 

„Do naszych współobywateli ! 

„Pytają nas, czy udamy się do izby 26. października. 

„Nie .zrobiemy tego, a oto nasze powody : 

„Udając się do izby nie uniknienie wywołalibyśmy mani- 
festacyę, której nikt w obecnym stanie rzeczy, nie może zakreślić 
kierunku ani doniosłości. 

„Otóż nie mamy prawa stawić na kartę losu odradzającej się 
wolności. 

„Kiedy rozpoczętą jest wielka rewolucya , rewolucya pokojo- 
wa, kiedy codzień jaśniej spostrzega się jej nieuniknione rozwiąza- 
nie, byłoby niepolitycznie dostarczyć władzy jakibądź pretekst do 
nowego zahartowania się w rozruchach. 

„Jeżeli rząd depce nogami konstytucyjne prawa, jakie sam 
sobie zakreślił , demokracya nie ma w tej chwili nic innego do 
roboty, jak fakt ten zakarbować. Ta konstytucya, którą podoba się 
władzy burzyć własnemi rękami, była nam narzuconą i nie do nas 
należy restaurować ją i bronić, 

„W tem położeniu postanowiliśmy czekać rzeczywistego otwar- 
cia przyszłej sesyi. 

„Wtedy zażądamy u władzy rachunku z nowej obelgi naro- 
dowi rzuconej. 

„Wtedy pokażemy przez samą próbę, jaka od trzech mie- 
sięcy się robi, że władza osobista, jakkolwiek udaje, że ustępuje 
przed publicznem potępieniem , nie przestała mówić i działać to- 
nem pana. 

„Wtedy wreszcie, będziemy nadal oddawać się na gruncie 
powszechnego głosowania i samowładztwa ludu, dziełu demokra- 


marstynowa żądali podwyższenia za utrzymywanie niemowląt 
przyszłych na świat bez pozwolenia wydziału krajowego. 
Skoro tylko te trzy powyższe wypadki skonstatowane zo- 
stały protokolarnie, więc według ustaw obowiązujących mie- 
liśmy wybierać trzech z grona całego miasta, by im poru- 
czyć restauracyę dziury w moście , łapanie waryatów i wy- 
płatę zamarstynowskim gosposiom — za co na rękę płaci im 
się po 3 złr. dziennie za kwitkiem stemplowanym. 

Jedni więc chcieli, by nad naszemi własnemi bzikami 
my sami radzili, i by nam wolno było wykupić się od se- 
kwestracyi — drudzy zaś pod żadnym warunkiem na to przy- 
stać nie chcieli — więc wojna kokosza, więc pojedynek na 
języki i tym podobne borby, które zwią się w życiu konsty- 
tucyjnem „wyborami.“ 

Różne zastępy stanęły do walki; Szomer-Izrael zasilony 
ministeryalizmem, pomalowany na czarno-żółto, stawił czoło 
bladawym rezolucyonistom , których szeregi przerzedziły się 
tak znacznie że prócz sztandaru i kilku sztabowców nawet 
jednego plutonu w komplecie nie postawili. Demokraci o 
których na ucho sobie szepcą, że czerwone mają podniebie- 
nia, jawili się w komplecie, mimo ulewnego deszczu 
utrudniającego pochód z żółkiewskiego przedmieścia. Do po- 
łudnia był bój nierozstrzygnięty — nad wieczorem dopiero, 
gdy bliskość szabasu najwaleczniejszych mameluków do łaźni 
odwołała, a pan Floryan Benedek rezerwowych nie nadesłał 
posiłków, przeważyła się szala zwycięstwa na stronę demo- 
kratów stanowczo, a komisarz rządowy osłabionem głosem 
zatrąbił do odwrotu. 

Gdybym był Homerem, napisałbym o lwowskich wybo- 
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tycznej i radykalnej rewindykacyi , której chorągiew lud w nasze 
złożył ręce. * 

Dokument ten nosi na sobie następujące podpisy: Baacel, 
Bethmont, Desseaux, Dorian, Esquiros, Jules Favre, Jules Ferry, 
Gambetta, Grévy, Garnier-Pagós, Girault, Guyot-Montpayroux, Jou- 
vencel, Larrieu, Le Cesne, Magnin, Ordinaire, Pelletan, Picard, 
Jules Simon, Jachard; a dzisiejszy Siecle donosi, że hr. d’ He- 
zecques, deputowany z Somme prosił o ogłoszenie swego przystą- 
pienia do oświadczeń lewicy. A gdzie się podziało nazwisko pana 
Raspail! pomimo najszczerszej chęci znaleźć go między podpisami 
nie mogłem, czyżby deputowany Lugdunu nie chiał uznać za obo- 
wiązujące siebie oświadczenie swoich wyborców i pomimo prośb 
i groźb, jedyny i ostatni dotrwał w zamiarze znalezienia się „sam* 
pod drzwiami pałacu Bourbon? Przyszłość to okaże, czczemi do- 
mysłami nie starajmy się jej uprzedzać, i zakończmy na tym ma- 
nifeście opisywanie przygotowań do manifestacyi. Miejmy tylko 
nadzieję, że 26 jakieś zaćmienie słońca lub odkrycie nowego czo- 
pa spędzi ciekawych z placu zgody i z cierpliwością oczekujemy 
programu jaki też samą przygotowuje lewica. 

Patrie zapewnia, że p. de Kóratry odtąd stanowczo zalicza 
się dò lewicy i wszystkie jej manifesta podpisywać będzie, dotąd 
przecież nazwiska jego na dzisiejszym manifeście nie widzimy. 

Podług najnowszych wiadomości nie ma już obawy o kryzys 
ministeryalną. La Libertè zapewnia o tem podając do wiado- 
mości publicznej następujące szczegóły z przyjazdu do Compiegne 
cesarza, p. Rouher i ministrów. Między cesarzem a €x-pierwszym 
ministrem miał miejsce spisek przeciw obecnemu ministeryum. Rząd 
miał wstąpić na drogę tak liberalną, że było prawdopodobnem 
ustąpienie reakeyonisty p. de Forcade i jego kolegów, poczem p. 
Rouher miał wziąć tekę spraw zagranicznych i oddać sprawy we- 
wnętrzne p. de la Vallette. W piątek, powiada Libertè, cesarz 
rozwinął na radzie swój program, w którym znajdowało się: znie- 
sienie art. 75, mianowanie burmistrzów przez głosowanie gmin, 
zmodyfikowanie wyborczych okręgów, wolność prassy, wolność ze- 
brań: „Te ustępstwa, miał dodać cesarz, nie mogą jak tylko za- 
dowolnić lud, który połączy się i zjednoczy ze mną a silny tą je- 
dnością będę mógł u innych narodów zażądać redukcyi wojsk, i w 
razie potrzeby, narzucić państwom naszą wolę w razie gdyby 
propozycyi przyjąć nie chciały. Byłoby to odnowieniem myśli - kon- 
gresu z mowy 5 listopada 18638, odnowieniem jej za zgodą i nie- 
jako osłoną narodu...“ atwo sobie wyobrazić zdziwienie p. Rou- 
her, dodaje Monitor jego najzaciętszy z najpoważniejszych nie- 
przyjaciel, kiedy ministrowie dostrzegłszy pułapkę, na program od- 
razu się zgodzili. Jak niepyszny ex-minister odjechał powtarzając 
sobie pod nosem: „Co się odwlecze, nie uciecze !* 

Śledztwo dotyczące nieporządków (sprawionych przez policyę) 
na zebraniu publicznem w Belleville, jest ciągle prowadzone. Do- 
tąd jednakże nie ma śladów po tym udaiącym rannego czy zabi- 
tego co to miał być aresztowanym, Zdaje się że to aresztowanie 
i fakt cały przyśnił się tylko komisarzowi policyi. W zamian z 
aresztowanych redaktorów pp. Amouroux, Havzet i Noizet, pierw- 
szy został już wypuszczony na wolność a dwaj inni odesłani 
do Mazas. 

Elegantki paryzkie są jak to mówią koroniarze (nie wiem 
czy w Galicyi znane to wyrazenie) w tarapatach. Wszystkie sklepy 
bławatne są pozamykane, z przyczyny zmowy kupczyków, którzy 
poopuszczali patronów. W przyszłej korespondencyi doniosę wam 
może coś stanowczego o tej groźnej przy nadchodzącej zimie zmo- 
wie, dziś ograniczę się tylko dla dania wam pojęcia o doniosłości 
tej zmowy na doniesieniu, że na-jej skutek jeden sklep la Mai- 
son du Luvre ma 750 miejsce wakujących, z których za uaj- 
mniejsze ofiarują miesięcznej pensyi fr. 300 z warunkiem pracowa- 
nia od 7mej rano do 1lOtej wieczór. Dziś w tym samym domu 
znaleziono już do tych miojsc 150 kobiet i 100 mężczyzn, pozo- 
staje więc jeszcze 500 do zajęcia. 


oko 


wnałbym do szybkonogiego Achillesa, a z pana Grołębiow- 
skiego zrobiłbym Patroklusem, którego pierś w siedmiorakie 
zasady obwinięta, wstrętną się okazała wytrwałości. Bógów 
Przedlitawii wpakowałbym do Szomer-Izraela i w pierwszej 
księdze opisałbym ucztę daną przez p. Hónigsmana na cześć 
praktykantów konceptowych ministerstwa p. Giskry, Do bie- 
siadujących zaliczyłbym pp. Chilińskiego i Boczkowskiego, a 
to obydwóch na pierwszem miejscu, na Ganymeda zaś wyfo- 
rytowałbym p. Krzeczunowicza, który, jak mnie opowiadano, 
zna się na miarach i wagach, a więc byłby zdolnym osądzić 
podług alkoholometru, ile stopni ma nektar galicyjski w go- 
rzelniach mameluckich produkowany. : =, 

Niestety, Homerem nie jestem, a Lwów nie Troyą, 
chociaż do naszych murów wcisnął się niejeden koń, 
który w swem wnętrzu, szkodliwsze mieści zdania, niźli koń 
przemycony ongi do Troi. Więc rzucam projekt pisania epo- 
peji, a natomiast prozą śmiertelnikom zwykłą odezwę się do 
wielkiego organu rozprószonych rezolucyonistów z prośbą po- 
korną, by nie raczył fałszować faktów i ludzi dobrej wiary 
w błąd nie wprowadzał. Pan „Alfred Młocki bowiem, nie da 
w siebie wmówić rezolucyjność, nie będzie głosował za obe- 
słaniem rady państwa, chociażby Gaz. Nar. obiecywała mu 
królestwo niebieskie, nie pojedzie do Wiednia, chociażby miał 
nawet zostać yerwatungsratem idealnej kolei łączących pań- 
stwa galilejskie — pan Młoeki nie umie wywracać koziołków 
i choćby jeszcze raz przyszedł do klubu z przewodniczącego, 
sprawozdawcy i sekretarza złożonego, toć koniec końców 
łącznie z p. Czemeryńskim popierać będą wniosek Smolki. 
Takim jest już usposobienie p. Młockiego, a dopiski gaze- 


rach całą odyseę o 12 księgach, pana Lówensteina poró- | ciarskie temu nie zapobiegą. 


Rada stanu powróciła z wakacyi, ale pierwsze jej zebranie 
nie miało tej doniosłości jaką jej przypisywano. Jedyne projekta 
jakie były jej przedstawione odnoszą się do wyborów prezydentów 
rad generalnych, do utworzenia podsekretarzy w radzie stanu, do 
administracyjnego samorządu okręgów Sceana i Saint - Denis, do mo- 
dyfikacyi programu nauk w fakultecie prawnym, do bezpłatnego 
pobierania nauk. Co do wielorakości urzędów nominacyi burmi- 
strzów, i zniesienia art. 75, le Siecle zar cza, że o tem szmeru 
nawet nie było. 


Posiedzenie sejmu krajowego 
z dnia 23. października. 


Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o godzinie 6tej, a 
ponieważ dr. Smolki jako sprawozdawcy wydziału krajo- 
wego o wniosku o radach szpitalnych nie było jeszcze, , więc 
przystąpiono do rozpraw nad sprawozdaniem komisyi propi- 
nacyjnej. Poseł Gnoiński Michał prosi o odroczenie tej 
sprawy na parę dni, ponieważ sprawozdanie niedawno dopiero 
zostało posłom rozdane, a codzienne długie posiedzenia tak 
czas zajmują, że wielu nie miało czasu rozpatrzyć się*w nich. 
Wodzicki Ludwik upatruje w tem chęć zepchnięcia sprawy 
z porządku dziennego, dla samej godności sejm powinien raz 
przystąpić do załatwienia tej ważnej sprawy, która co rok 
jest podnoszona i co rok spada z porządku dziennego. Poseł 
Skrzyński i Wężyk popierają Gnoińskiego. Posłowie z 
mniejszych posiadłości popierają ich. Marszałek jednak na 
podstawie prawa przysługującego mn z regulaminu oświadcza, 
iż prawo stanowienia o porządku dziennym przysługuje jemu, 
i sprawę propinacyjną poddaje pod obrady Izby. Krzeczu- 
nowicz czyta sprawozdanie następującej treści: 

Sprawa wykupna propinacyi od dawna już zwaca na 
siebie baczną uwagę całego kraju, w ostatnich czasach sta- 
wiana na porządku dziennym każdej sesyi sejmowej, była ona 


przedmiotem wielu wniosków, rozpraw i narad obieranych . 
kolejno komisyj sejmowych wydziału krajowego, a- wre- | 


szcie komisyi posejmowej przeszłoroczną uchwałą sejmu, a 
staraniem wydziału krajowego zebranej. 

Bogactwo tym sposobem zgromadzonych materyałow by- 
najmniej nie ułatwiało zadania, przeciwnie sama obfitość wnio- 
sków, po części naszkicowanych tylko, a wcale nie rozwinię- 
tych w kierunku praktycznego ich przeprowadzenia, stanowiła 
nie małą trudność już samym wyborem wniosku mającego 
służyć za podstawę obrad. 

Wnioski wspomnionej komisyi pozasejmowej zdawały 
nam się lepszemi od innych, a do ich przyjęcia za punkt wyj- 
$cia skłonił nas i ten wzgląd, że za niemi oświadczyła się 
przeważna większość obywateli z różnych okolic kraju do tej 
komisyi powołanych, którym wszystkie inne projekta już były 
znane. 

Wnioski jednak komisyi pozasejmowej przez wydział 
krajowy przedłożone były raczej zestawieniem zasad i pojęć , 
niżeli projektem, mającym cechę niezbędną dla każdej ustawy, 
wykończenia i dokładności we wszystkich kierunkach. 

W przekonaniu o niezbędnej ¿potrzebie stanowczego za- 
łatwienia sprawy propinacyjnej komisya nasza starała się, — 
pomimo krótkości czasu, w jakim pracę swoją ukończyć mu- 
siała i rozlicznych trudności, z jakiemi miała do walczenia— 
ułożyć taki projekt do ustawy, ktoryby stanowił podstawę 
działania dodatniego i praktycznego dla urzeczywistnienia wy- 
kupna prawa propinacyi, i któryby z jednej strony wymierzał 
słuszne wynagrodzenie dotychczasowym właścicielom tego pra- 
wa, a z drugiej strony nie narażał na niebezpieczeństwo fun- 
duszu krajowego, wynagrodzenia gwarantującego. 

Uwzględniając terazniejszą wartość kapitałową prawa 
propinacyi i tę okoliczność, że w chwili obecnej lokowanie 
kapitałów w wielu pewnych papierach przynosi około siedm 
od sta rocznie, mniemała komisya, zgodnie ze zdaniem ko- 
misyi pozasejmowej, iż słusznym byłby kapitał wynagrodze- 
nia, równający się tylko trzynastorazowemu czystemu docho- 
dowi z propinacyjnego prawa wyszynku, wywłaszczyć się ma- 
jącego, pod warunkiem jednak, że kapitał ten przynosić bę- 
dzie siedm od sta, więc nie o wiele mniej od propinacyjnego 
czystego dochodu, i że będzie zaraz wypłacony w obligach 
przez kraj zagwarantowanych, które w razie ich zrealizowania 
przynieśćby mogły wywłaszczonemu kapitał, od imiennej war- 
tości obligów nie wiele się różniący. 


W przekonaniu, że w ubogim kraju naszym nie można 

znaleźć innych funduszów na płacenie procentów od obligów 
wspomnionych i na umorzenie tych obligów, projektuje ko- 
misya, zgodnie z komisyą pozasejmową, aby z wykupionego 
propinacyjnego prawa wyszynku utworzony był fundusz pro- 
pinacyjny, pod zarządem wydziału krajowego zostający, któ- 
rego dochody na spłatę obligów i kuponów byłyby prze- 
znaczone. 
Komisya nie widziała dostatecznych powodów, przemawia- 
jących za wykupieniem w chwili obecnej prawa propinacyi od 
gmin, które prawo to posiadają i dochodów z niego na po- 
trzeby gminne używają. Dla ogółu jest to rzeczą obojętną, 
czy w tych gminach posiadać będzie prawo propinacyi gmina 
sama, czy też fundusz do spłacenia obligów propinacyjnych 
przeznaczony, może więc prawo propinacyi bez najmniejszej 
szkody dla ogółu pozostać tak długo przy tych gminach, jak 
długo propinacyjne prawo wyszynku w innych wszystkich 
gminach będzie w posiadaniu funduszu propinacyjnego. Tym- 
czasem zebrane będą doświadczenia, które wskażą, 0 ile wy- 
kupno prawa propinacyi od gmin jest potrzebnem, i jakie w 
razie wykupna dane być może wynagrodzenie, lub jakim in- 
nym sposobem ubywający gminom dochód z prawa propinacy! 
może być zastąpionym. 


Nadwerężane częstokroć prawo wyszynku propinacyjne 
potrzebuje w ogóle zabezpieczenia i uregulowania w drodze 
ustawodawczej. Potrzeba ta będzie tem większą, gdy dochód 
z prawa rzeczonego będzie funduszem przeznaczonym na spłatę 
obligów propinacyjnych, przez kraj zagwarantowaną. W je- 
kt projekcie do ustawy objęła komisya postanowienia 0 
wykupale propinacyi i postanowienia do zabezpieczenia pro- 
pinacyjnego prawa wyszynku się odnoszące, z obawy przed 
niebezpieczeństwem, jakieb asie a ; 
(j. przy uchwalaniu dwóch. paka w = ona „sc Se 
krajowy) zagrażało funduszowi a ororo val. wydział 
gdyby ustawa o wykupnie propinacyi otrzymała E eyini 


sankcyę, a ustawa o jej zabezpieczeniu tej sankcyi nie uzy- 
skała. 

Przedkładając wysokiej izbie projekt do ustawy, komi- 
sya nie sądzi potrzebnem motywować poszezególnie wszystkie 
zmiany i uzupełnienia, jakie do projektu, przez wydział kra- 
jowy wniesionego, wprowadzić uznała za konieczne. Dyskusya 
wyświeci wątpliwości, jakie w tej mierze wychodzićby mogły. 

Komisya nie tając sobie, że przy wykonaniu projekto- 
wanej ustawy może okazać się potrzeba uzupełnić ją jeszcze 
osobnemi postanowieniami, sądzi jednak, że przyjęciem ustawy 
tej sprawa wykupna propinacyi uzyska istotną podstawę, iw 
tej myśli poleca komisya wysokiej izbie do uchwalenia: 

I. Projekt do ustawy o wykupnie prawa propińacyi i 0 
uregulowaniu i zabezpieczeniu propinacyjnego prawa wy- 
szynku:; 

2. wniosek, aby wynagrodzenie za propinacyę, jakoż 
wszelkie pisma i czynności, do wykupna prawa propinacyi 
się odnoszące, wolne były od podatków i wszelkich innych 
opłat państwowych. 

Po odczytaniu sprawozdania zabiera głos Kogawski 
i zwraca uwagę izby, że komisya winńa była przedewszyst- 
kiem zdać sprawę z wniosku posła Wolnego, wniosek ten dla 
tego jedynie odesłany został do komisyi propinacyjnej , że 
podniesionych w nim zarzutów, nie można pozostawić bez 
odpowiedzi. i i 

Krzeczunowicz uważa przemówienie Rogawskiego , 
za interpelacyę komisyi. Przy takiem zatrudnieniu nie mogła 
ona ukończyć, a raczej wziąść pod obrady wniosku Wolnego. 
Nie wiem czy komisya będzie miała czas na to odpowiadać, 
powiada mowca, zresztą i nie warto odpowiadać na motywa 
takie, np. jak te, że propinacya została zniesiona w r. 1848, 
patentem, który zniósł pańszczyzne i inne powinności. 

Skrzyński jest przeciwnego zdania, sprawozdawca po- 
wiada, że komisya nie miała czasu, lecz to nie jest żadną 
wymówką. Wniosek Wolnego jest tej natury, że bez odpo- 
wiedzi pozostawionym być nie może, zawiera on bowiem W $0- 
bie pogwałcenie prawa własności. Potrzeba najpierw wyświe- 
cić jedno, a dopiero przystąpić do wniosków komisji. 

Adam ks. Sapieha niepojmuje jak można obradować 
dalej, jeżeli nie wyświeci się wniosku Wolnego, który jest 
wyrachowany na obałamucenie nieświadomych rzeczy. Tu nie 
trzeba żałować czasu ale punkt po punkcie zbijać, a zbijać 
przekonywająco. 

Ławrowski jest tego samego zdania co p. Ad. Sa- 
pieha, i dla tego jedynie przemawiał za odesłaniem do ko- 
misyi, na co się cała izba zgodziła, 

Lud. Wodzicki ze stańczykową złośliwością po- 
wiada, że powody ks. Ad. Sapiehy, byłyby „słuszne , gdyby 
izba była szkołą (psykanie). 

My na to odpowiemy panu Wodzickiemu , że argument 
jego nie byłby może nie słuszny, gdyby naddziadowie jego , a 
może i «n sam byli pamiętali dawniej więcej o szkołach jak” 
o propinacyi, dla pożytku tego ludu, dla którego dziś niestety 
sejmy nasze muszą być szkołą, a większa część prawodawców 
szkolnymi żakami. 

Skrzyński. Jeżeli sejm odesłał wniosek Wolnego do 
komisyi, to musiał uznać, że wyświecenie jego motywów uwa- 
ża za konieczne. Jeżeli poseł sejmowy, może stawiać wnio- 
ski komunistyczne, to trzeba je wyświecić i potępić. 

Marszałek. Czy zamknąć dyskusyę? (Głosy, nie, nie). 

Wężyk uważa za rzecz konieczną przekonać kolegów 
włościan, że są w błędzie. 

Rutowski powstaje przeciw teoryom p. Lud. Wodzic- 
kiego, to co może być pięknem w teoryi nie da się zastoso- 
wać w praktyce, a nawet zbyt bezwzględne . hołdowanie teo- 
ryi może się okazać szkodliwem w praktyce. Komisyi sejm 
przekazał wniosek Wolnego do zdania zeń sprawy, komisya 
zdać z niego sprawę powinna. 

Sprawozdawca wymawia się, że członek, któremu 
referat tej sprawy powierzono do wypracowania, zbyt wiele 
ma do czynienia (Smiech, członkiem tym jest p. Badeni), 
jednakże referat ten już jest przygotowany i jeżeli izba po- 
zwoli to członek ten odczyta go. 

(Głosy, my nie chcemy referatu członka ale komisyi). 

Marszałek poddaje pod głosowanie, czy ma debata 
być odroczona, aż do zdania sprawy o wniosku Wolnego. Za 
odroczeniem ogromna większość. 

Następnie, gdy już przybył do izby p. Smolka przy- 
stąpiono do debaty nad wnioskiem wydziału o radach szpi- 


. talnych. 


W dyskusyi zabierali głos Popiel, Hoszard, Wild, Trze- 
cieski, Hónigsman, to stawiając poprawki, to dodatki. Po- 
prawki te jednak po większej części upadły i uchwalono dwie 
ustawy, które podamy w jutrzejszym numerze. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 9tej wieczór. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia : Wnio- 
sek Wolnego i sprawa propinacyjna. 


danaa 


Wiadomości polityczne. 


Ziemie polskie. Armia rosyjska powoli przystępuje do 
zmiany karabinów na iglicowe. Już korpus gwardyi i grena- 
dyerski uzbrojone w nową broń, reszta armii po kilka sztuk 
ma karabinów odtylnych w każdej rocie, i każdy już prawie 
sołdat wyuczony do obchodzenia się z nią. Zarząd kolei że- 
laznej warszawskiej otrzymał już przed miesiącem rozkaz 
przesyłania- podług adresów nadchodzących skrzyń z bronią 
z Prus, bez rewizyi, nie zatrzymując ani jednej chwili trans- 
portów bądź na granicy, bądź w Warszawie. Broni nowej: 
odtylnej, w którą ma być zaopatrzona teraz cała armia ro- 
syjska, mającej „nadejść z Prus jest 500.000 sztuk, oprócz 
korpusu gwardyi i grenadyerów. Rosyjska armia, jak widzi- 
cie, bez wielkich wysileń, ogromnych jednorazowych kosztów, 
na jakie narażona była Francya i Austrya, przyszła do stanu 
zadawalniającego i może, jak się zdaje, zmierzyć się z każdą 
armią europejską oprócz francuzkiej — a wspólnie działając 
z armią pruską, stanowi ogromną potęgę, mogącą dyktować 
prawa w Europie; w razie anarchii, jake n. p. wyniknąćby 
musiała we Francyi na przypadek śmierci cesarza. Wojska 
rosyjskie rozlokowahe na całą porę letniy po obozach tak w 
cesarstwie jako i w Królestwie, nie przepędzają daremnie czasu 
na musztrach i paradach, jak to bywało za Mikołajewskich 


czasów. Oficerowie i sołdaci oprócz manewrów, tyralierki, 


| strzelania do celu, uczą się także robót fortecznych polowych, 


które wykonywują także i w nocy, w obec nieprzyjacielskiej 
fortecy, ztąd częste robią się wycieczki, napady i bitwy z 
ogniem. Wojsko tym sposobem oswaja się z wojną i przywy- 
ka do obozowego życia, nabywa prawdziwie żołnierskiego du- 
cha, każdy robi się czynną jednostką a nie machiną bez ży- 
cia, jak to było przed krymską kampanią, kiedy sołdaci 


`w masie tylko stanowili jakąś- siłę, a pojedyńczo wziąwszy, 


nie mieli żadnej wartości. Dzisiaj część oficerów inteligentna, 
sołdat swobodny, pewny siebie wie jak użyć broni i potrafi 
jej użyć. Przy rewizyi obozów tak w cesarstwie jak i w Kró- 
lestwie przez starszyznę wojskową, rezultaty pokazały się jak 
najlepsze. Nie jest to żadna pochwała lub pochlebstwo z mo- 
jej strony, ale czysta prawda, którą wam komunikuję. Przed 
kilku tygodniami obozy zostały zwinięte. 


Austrya i Węgry. Sprawozdawcy ze Lwowa do-dzienni- 
ków wiedeńskich, pisząc o całym ruchu przedwyborczym , pi- 
sali ciągle kłamstwa i fałsze, a dzienniki podały kłamstwa 
te za dobrą monetę. Podały mianowicie te dzienniki kłam- 
liwe doniesienia, że chrześcianie teroryzowali żydów, rzecz się 
miała przeciwnie, żydów bowiem teroryzowało ich zwierzch- 


nictwo, kahał i stronnictwo p. Ziemiałkowskiego , ale nie na= = 


rodowe. Doniesienia te zdradzają żydowską naturę i pocho- 
dzenie, jest to bowiem stary zwyczaj , że izraelici sami biją- 
cy i sami krzyczą, jakby krzywda im się działa. 

O zamknięciu sejmów z innych prowincyi, oprócz kra- 
ińskiego nie nadeszły wiadomości, a sejm w Lublanie zam- 
knięty został na dniu 22. b. m. w skutek telegraficznego roz- 
kazu od cesarza, którym marszałek sejmowy kraiński uza- 


sadnił zamknięcie sesyi. Jeszcze podczas trwania sesyi tegoż - 


sejmu na pósiedzeniu z dnia 20. b. m. przyszłe było powtór- 
nie do żwawej dyskusyi między stronnictwem narodowem Sło- 
weńców a tamtejszymi germanizatorami. 

_ _ Chodziło o zakres czyności wydziału krajowego, stron- 
nictwo zatem narodowe żądało, ażeby sejm wyraził uznanie 
dla wydziału krajowego za znalezienie się podczas znanej histo- 
ryi z turnerami z Lublany. Nie zgadzało się z tem stron- 
nictwo niemieckie i z nauką jaką dawał wydział ludności 
wiejskiej, że nazwał przy tej sposobności Niemców, obcym 
napływowym żywiołem. Na to odpowiedział Toman, że Niem- 
cy zhańbili i zbeszcześcili dobre imie narodu słoweńskiego 
przed całym światem przez fałszywe donosy, że Niemcy nie 
umyją się całą rzeką swego’ liberalizmu, mówią bowiem wie- 
le o osobistej wolności , a piękną była ta osobista wolność , 
kiedy oficerowie w Lublanie napadali na lud bezbronny idąc 
bez wezwania w pomoc policyi, Kończy nareszcie , że jeżeli 
kiedykolwiek były jakie środki wiodące do pojednania, dziś 
zerwane są one na wieki pomiędzy Niemcami a Słoweńcami. 

Do Berna przybył znowu w pomoc tamtejszemu sejmo- 
wi p. minister Giskra. Zaraz w dniu przybycia 22. b. m. 
pojawił się w sejmie na posiedzeniu wieczornem. Wszystko 
to dla tego, ażeby nie zaniedbać Żywotnej dla siebie kwestyi 
tj. wyborów bezpośrednich. 

Z Dalmacyi doniesienia telegraficzne ciągle nie jasne. 
Dnia 21. b. m. miał oddział wojska pod dowództwem puł- 
kownika Fischera stoczyć potyczkę i odeprzeć powstań- 
ców, którzy ponieśli przytem wielkie straty. Przy tej spo- 
sobności miano tylko dwóch żołnierzy z wojska cesarskie- 
go ranić. Nie pojmujemy jak w razie, kiedy już mowa o po- 
tyczce, moglo zostać tylko dwóch rannych i to lekko. Wszak- 
że, gdyby z drugiej strony walczono kamieniami, to byłoby 
więcej rannych niż donosi telegram. Czytamy także w tele- 
gramie, że artylerya w skutek słoty cofnęła się z Ledenic z 
gór i weszła do Risan’. 

Tagblat zaś umieszcza koposponaca e z Zadaru, w któ- 
rej donosi między innemi, że powstańcy Ticzą przeszło 15.000 
uzbrojonych, że zorganizowani już byli przedtem, s. mianowi- 
cie oddziałami po 60, z których kaźdy oddział sam wybierał 
sobie dowódzcę. Dalej donosi taż sama korespondencya , że 
powstańcy skoro urośli w potęgę zaczęli pierwsi napady, a 
mianowicie na warownie słabo strzeżone 1 nie zaopatrzone w 
Żywność i amunicyę- Powstańcy podchodzili już nawet pod 
główną warownię w Kotarze, a w pobliżu tejże spalili dom, 
który służył oficerom za kawiarnię. Na ścieśnionym obsza- 
rze nie więcej jak dwóch mil kwadratowych znajduje się już 


„także 16.000 wojska cesarskiego. Korespondent utrzymuje 


koniecznie, że powstanie: to podtrzymywane jest obcemi wpły- 
wami, że ludność przemysłowa w Zadarze nawet słowiańska 
nie jest zadowoloną z tego, co zresztą łatwe do pojęcia , 
nigdzie bowiem przemysłowcy nie są zadowoleni z wojny lub 
rozruchów. 

uwaa NANA AN, 

Niemcy. W Berlinie bawił w tych dniach członek par- 
lamentu angielskiego p. Henryk Richard, który w imieniu i 
z polecenia angielskiego towarzystwa pokoju przybył do Ber- 
lina w celu szerzenia propagandy dla myśli ogólnego rozbro- 
jenja w całej Europie. Szukał on spzymierzeńców pomiędzy 
deputowanymi obecnie obradującego sejmu pruskiego. W isto- 
cię też odbyło się w celu omówienia tej sprawy, zgromadze- 
nie, na którem p. Richard podnosił, że jest obowiązkiem 
wszystkich parlamentów starać się o doprowadzenie do skutku 
sądów rozjemczych, któreby załatwiały spory narodów ; wspo- 
mniał także, że Gladstone przyrzekł wspierać podobne usiło- 
wania. Członkowie sejmu pruskiego odpowiedzieli sa powyż- 
sze argumenta, że przedewszystkiem należy uwzględnić szcze- 
gólne i właściwe stosunki. Te właściwe stosunki są oczywi- 
Ście dla Prus bardzo ważne, które nie mogą nasycić się ró- 
wnie jak państwo białego cara, zdobyczami. 

Z tem wszystkiem deputowany Virchow ma wnieść z 
końćem sesyi sejmowej w Berlinie następujący wniosek: Izba 
deputowanych zechce uchwalić Z końcem „obrad nad ekonomi- 
cznemi sprawami Prus, ażeby zawezwać rząd królewski do 
uszczuplenia wydatków na administracyę wojskową związku 
północno niemieckiego, a za pemocą wpływów dyplomaty- 
cznych sprowadzić ogólne rozbrojenie.* 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Ruch wyborczy, który ostatniemi dniami tak wielce 
ożywił miasto nasze ustał a natomiast zapanował prawdziwie nie- 
dzielny pokój. „Cieszy nas jedynie, że rozdrażnienie stronnictw ustą- 
piło zupełnie i że wczoraj w największej zgodzie widzieliśmy. nię 


w jednem miejscu wspólnie za jednym stołem demokratów i mame- 
luków, rezolucyonistów i starożakonnych, 
lityczne niepowinno oddziaływać na stosunki społeczne i towa- | 


rzyskie. 


* Język polski mimo że jest urzędowym nienzyskał 80- 
bie jeszcze we wszystkich dykasteryach prawa obywatelstwa. I tak 
w celnym urzędzie niepodobało się panu nadradcy 
aby deklaracye pisane były w języku polskim, choć 
te stron prywatnych i dawniej niekiedy spisane bywały po 
sku, Niepojmujemy złego hu:noru pana szefa — boć i jego chwa- 
lebna gorliwość dla niemieckiej a mt ssprache nie zmieni prądu 
rzeczy i niewypleni mowy polskiej ze życia publicznego. 

* Ze Złoczowa donoszą nam 6 okropnym stanie drogi 
z Płuchowa do Złoczowa ze zapytaniem kogo dotyczy utrzy- 
niepodobnem jest, aby władze budownicze tak mało 
stan i pozostawiały ją w takiem zanie- 
Kolej do Tarnopola jeszcze nie jest w ruchu więc ludzie 
muszą jeszcze osią jechać a niechcąc sobie karku złamać odzywają 
się do'władz; aby takowe bardziej dbały o obowiązki swe i dogo- 


manie jej, gdyż 
troszczyły. się o dobry jej 
dbaniu. 


dność publiczności opłacającej podatki i 
* Stryj 21go października. 


wybór na posła z mniejszych posiadłości. 
dydata ks. Kulczyckiego, my nie stawiali żadnego, 
wił kandydata p. komisarza Zacharyasiewicza. 
Że nam nie więcej teraz nie pozostaje jak z Rusinami pogodzić się | 
isé z temi ręka w rękę przeciw zachciankom rządu, my 2 swej 
strony nie agitowaliśmy zostawiając wolną rękę jednej i drugiej 
stronie. Pomiędzy Rusinami agitowali mocno księża ruscy, za p. 
Zacharyasiewiczem zaś urzędnicy od najwyższego aż do: Amtsdie- | 
nera i niezliczone zastępy żydów jako też i dwóch naszyzh księży. 
naccznym świadkiem jakich używano środków ze strony 
Pieniędzy, groźba naczelników jeżeli się 


Byłem 
partyi rządowej i żydów. 
wyborowi 
nic nie pomogło, 


łem, 


przyjdzie; Rusini 
jakiej on partyi trzymać się 
niech dziękuje zawczasu. 
Wybór ten przekonał nas mocno 
pośrednich wyborów, 


bowiem są slepem narzędziem W ręku 
zaciekli i najpraktyczniejsi. 


* Znaleziona głowa ludzka. 


Wczoraj odbył 


zastępcy starosty sprzeciwiać będą i t. p. 
bo ks. Kulczycki został większością głosów 72 | 
przeciw 60 wybranym, Już od przewódzców ruskiej partyi słysza- | 
że będziemy mieli znowu jednego posła, który za wnioskiem 
Smolki głosować będzie, jeżeli ten kiedyś na porządek dzienny 
zamyślają do niego wystosować memorandum 
ma, a jeżeli ua to nie zgodzi się to 


rząd natenczas używając środków jak najmo- 
żebniejszych, będzie mial zastępy urzędników w raichsracie, Żydzi 


niepowodzenia, a dopiero na prowincji połączywszy się z woj- 
skiem uderzonoby na nowo na Paryż, do czego już wszelkie 
przygotowania są porobione. 

W Hiszpanii rząd tymczasowy w nowych jest kłopotach; 
z Kuby nadesłał jenerał Caballero depeszę, w której donosi, 
że przy jednym powstańcu wziętym do niewoli znaleziono pa- 
rodowej zawiadamia niniejszem szan. członków tegoż towarzy- piery, z których się dowiedział, że między powstańcami Kuby 
stwa. że walne zgromadzenie, które na dnin 24. b. m. z powodu | a republikanami his zpańskiemi panuje porozumienie, a repu- 
nienkończonych prac niektórych komisyi i za późno otrzymanego | blikanie z Kuby otrzymują zasiłki w pieniądzach. W Madry- 
uwiadomienia o udzieleniu sali przez radę miejską odbyć się nie | cie na ulicy San Mateo, komendant jednej z naj większych 
koszar, zamierzał takową wraz z zapasami broni i amunicji 


* Dziś w teatrze polskim drugi występ panny Józefy Del- | 
chauwny i pierwszy p. Adolfa Delchaua w dramacie J. Korze- 
niowskiego „Karpaccy Górale." 


Zapatrywanie bowiem po- | 


Ruch Stowarzyszeń. 
* Wydział towarzystwa przyjaciół sceny na- 


Roderowi, | 
oświadczenia | 
pol- 


mogło, odbędzie się we środę dnia 27. b. m. 0 godz. 6. wie- à KER s apas ) i 
| czorem w wielkiej sali ratuszowej. Na porządku dziennym : 1). oddać ludowi, 6 zamiarze tym dowiedziała się władza woj- 
Sprawozdanie komisyi rozpoznającej czynności wydziałn. 2) Spra- | skowa i przyaresztowano kapitana. Niepokoi to jednak rząd, 


że wojskowi zaczynają brać udział w powstaniu. 


mr ZZ Z 


Telegramy „Dziennika lwowskiego". 


Kołomyja 24. paźdz. Dr. Smolka Lwów. 

Niech będzie wzorem całemu krajowi solidarność 
stronnictwa narodowego przy wyborze posłów.  Mieszcza- 
nie Kołomyi dzieląc radość zwycięstwa wołają wybra- 
nym: Sprawa ojezysta pierwsza! brońcie jej wytrwale 
| i godnie. 


wozdanie komisyi o szkole dramatycznej. 3) Wybór jednego członka 
do wydziału. 4) Wniosek dotyczący zmisny statutów. 

* Walne zgromadzenię członków towarzystwa aptekarskiego 
odbędzie się w sobotę dnia 30. października o godzinie Gej wie 
czór, w akademii tóchnicznej w sali wykładowej chemii na dole, 
Na porządku dziennym : | 

1) Sprawozdanie z czynności wydziału. | 

2) Wnioski wydziału, a) w sprawie mianowania członków | 
honorewych b) w sprawie komentarza do farmakopei. | 

3) Wybór komisyi do sprawdzenia rachunków. | 

4) Wybór nowego wydziału. 

Wnioski członków towarzystwa winny być wniesione do wy- 
działu na piśmie do 27. października włącznie. 


myta. | 
się w Stryju | 
Rusini postawili kan- 
rząd zaś posta- 
Przekonani o tem, | 


Piątkowski, Zelichowski w imieniu wielu. 

Wiedeń 24. paźd. Redakcyi Dzien. lwow. 
Sława wytrwałym i statecznym wyborcom lwow- 
skim , rozgłośne Sława przywódzey Polaków Smolce. 
Jeszcze Polska niezginęła. 


Ostatnie wiadomości. 


Sejmy krajowe z pospiechem wykończają swe pracę, à | 
chociaż niektóre upraszały o przedłużenie sesyi rząd stanow- 
czo tej prośbie odmówił. 

Powstanie w Dalmacyi, już jest silniejszem, aniżeli o 
niem z początku donoszono. Ażeby uwolnić od obsadzenia for- 
tecy Dragal, wojsko stoczyło dość krwawą potyczkę, w której 
straciło 120 zabitych i bardzo wielu rannych. Sczczegółowych 
opisów nie ma, wojskowość otacza się tajemnicą nawet o 
rzeczach już dokonanych. O ile wnosić można z ciągle wyse- 
| łanych posiłkach. Z zaopatrzenia wojsk tam będących zanosi | 
| się na dłuższą walkę. Powstańcy wydali odezwę, w której 
wzywają pomocy Ozarnogórców. Wojska tureckie obsadziły 
granicę i mają rozkaz rozbrojenia każdego oddziału powstań- | 
czego wypartego na ich stronę. 

Burmistrzem w Pradze wybrany został dr. Bielski. 

„. Nominacya jenerała Bazaine wykazuje jasno, że cesarz | 
Napoleon mimo że jest zajęty pracą nad zaprowadzeniem 


Czechowie wiedeńscy. 
Praga 24. paźd. Dr. Smolka Lwów. 
Statecznym i politycznie dojrzałym obrońcom praw 

narodowych w Galicyi, wyborcom lwows kim i nie- 

zmordowanemu ich przywódzcy Slawa! 
Narodni Listy, Julius Gregr, Karol Sladkowski. 


wszystko to 


Kursa z dnia 24. październiką 1869, 

godz. 2 min. 20 popołudniu. 

Akcye kredytowe 236.50. Akcye banku anglo-austr. 228.75. 
Akcye banku  franko-austr. 89.50. Verkehrsbank 111.50. Bau- 
| bank 53.—. Vólksbank 65.—. Kolej Karola Ludwika 234.—. 
Kolej południowa 248.75. Kolej lwowsko-czern. —.—. Kolej 
państwowa 361.—. Kolej Rudolfa —.—. Kolej wschodnia —.—. 


że jeżeli przyjdzie do bez- 


rządu a jako agitatorowie 


W czerwcu b. r. zna- 


leziono w lesie koło Niemacza w pow. brodzkim głowę roztrzaskaną | ustaw liberalnych, nie zaniedbuje i środków obrony, w. Kolej alfódzka —.—. Losy z r. 1860 93.50. Losy z r. 1864 
z krótkiemi włosami młodego człowieka, a obok niej kawałki skrwa- | razie jeżeliby jakie krwawe zajście miejsce miało d. 26. paż- | 114.50. Napoleeny 9.82.  Usposobienie mdłe. 
wionych kalesonów, koszulę i pare butów. | dziernika. Obmyślony nawet jest już odwrót z Paryża, w razie | 
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Książęco brunświcko - liineburgski 
Rząd krajowy zezwolił gwarantu- 
jąc na najnowsze wielkie 


Losowanie Premiowe 


d AJ kwocie 
J ednego miliona, pięćkroć ośmdzie- 
sięciu tysięcy pięciuset talarów 
czyli 
4 
2,465.845 złotych. 

Kapitał zakładowy bywa spłaconym 
skutkiem ciągnień wygranych, według 
planu na ręce interesowanych pod gwa- 

rancyą rządu. 
25.000 wygranych zrealizowane zosta- 
ną najpewniej w przeciągu kilku miesię- 
cy, pomiędzy którymi znajdują się głó- 
wne wygrane, mianowicie : 
Talarów: 100.000, 60.000, 40.000, 20.000, 
15.000, 12:000, 10.000, 8.000, 6000, 5000, 
4000, 3000, 2000, 1500, 130 wygranych 
po 1000, 400 i t. d. 
czyli złotych: 175.000, 105.000, 70.000, 
35.000, 26.150, 21.000, 17.500, 14.000, 
10.500, 8750, 7000, 5250, 3500, 2625, 
1750, 700 i t. d. 
Tylko wygrane ciągnione będą i usku- 
tecznia się wypłata tychże najakuratniej 
po ciągnienia w drodze bezpośredniej 
przesyłki lub też na żądanie intereso- 
wanych przez pośrednictwo nasze we 
wszystkich miastach Austryi. 
iF Już w dniu 9. przyszłego mie- 
siąca rozpoczynają się najbliższe 
_ ciągnienia wygranych. 
Oryginalne losy kosztują : 
Jedna-czwarta część 
Pół losu 3 zł. 50 ct. 
=" rh los 4 7 zł. ct. 
utecznia się przesyłki rn 
kuratniej po E EE Si AE Gie 
: desłaniem dotyczącej gotówki w wałucie 
Do każdego Bere SĘ 

Jano a dołącza się urzę- 
dowy plan bezpłatnie , Gudele? oiee 
gnieniu odwrotnie wszystkim udział 

biorącym urzędowe listy ciągnień. 
Dom nasz wszechstronnie znany z 
wypłat najliczniejszych i najznacz- 
niejszych wygranych  zaszczyconym 
zoslal głównym przy wilejem do rozprze- 
dawania rzeczonych losów rządowych o- 
ryginalnych, przez dotyczącą Władzę 
Książęcą, dla tego też „zarządziliśmy w 
ten sposób, iż polecenia, choćby naj- 
mniejsze , bezzwłocznie po wszyst- 
kich nawet najodleglejszych miejscach 
uskuteczniono. A 
Tuszymy przeto z pewnością, 1 przed- 
siębiorstwo na tak rzetelnej podstawie 
ugruntowane, powodować powinno WSZĘ- 
dzie. jak najwyższy udział, upraszamy 
przeto już ze względu na blizkie ciągnie- 
nie, przesyłać wszelkie zamówienia bez- 
pośrednio pod adresem : 
S. Steindecker & Comp. 
Bank und Wechselgeschaft 
1835-1-8 in Hamburg. 


1 zł. 75 ct. 


Ces. król. uprzywilejowany galicyjski 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie, Czerniow - 
cach, Biale, Tarnopolu i Samborze, 
począwszy od 20. października IS6D r. 


Asygnacje kasowe 


41a procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 


leczy słabodei weneryczne i naskórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich do- 
świadczeniach gruntownie; tegoż Peradnik 
popularny jest w każdej księgarni do na- 
bycia. Ordynuje codzień od 8—9 i od 2—4 
godziny w domu pod l. 177 obok arcybi- 
sknpiej niegdyś kamienicy w Rynku. 
[Także i listownie pod ścisłą dyskrec ą.] 


PRAWDZI 


gwarantowany 
tysiąckrotnie do- 
__ świadczony, od fa- 
kultetu medycz- 
nego egzaminowany, jako skuteczny u- 
znany, rozlicznie naśladowany ces. kr. 
uprzywil. środek do wytępiania szczu- 
rów, myszy domowych i polnych „kretów 
chomików, szwabów itp. -— dalej : 
prawdziwą Maść Cytrynową, jedy- 
ny i niezawodny skutkujący środek 
przeciw odzięblinom i nagniotkom, do- 
stać można we Lwowie jedynie w 
handlu p. F. W. Królikowskiego pod 
1. 804'/,. — Cena dozy większej w bla- 
szannej puszce złr. 1 ct. 10, małej 90 ct. 

Maści cytrynowej słoik 50 cnt, 
JMG” Zamiejscowe zamówienia także na po- 
jedyncze dozy uskuteczniają się bezzwłocznie 
za zaliczką pocztową. 1512-12-24 

Powyższe artykuły prawdziwe dostać mo- 
Żna: we Lwowie u F. W. Królikowskiego. 

W Krakowie u Józ. Jahna i Jakóba Gold- 
wasser w domu Deichesa na Strademiu. 

W Tarnowie u Wielogurskiego. 

W Rzeszowie u lg. Schaittera et Comp. 

W Przemyślu u Franciszka Gajdeczki. 

W Czerniowcach u Józefa Haas. 


Kantor Wymiany 


ces. kr. uprzyw. gal. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


7) 17 U 9) Ki 7? 


5!2 ` 1 9 30 WEST n 
G 7) s 1) 60 » 11 ,” 
Asygnacye kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj 
w obiegu będące, mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane 
na jedną z drugich dwu kategoryi. 
Lwów, 19. Października 1869. 


1827-3-? 


Dyrekcya, 


—=" 


Nr. 974. 
De DL: 


„iByrekcya 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


Ukończywszy prace przygotowawcze w gałęzi ubezpieczeń td . s o 
> 5 : Sei ; E LETEA 4 ; isi z 
na życie, zawiadamia niniejszem strony interesowane, 14 z dniem kupuje =; od dnia dzisiej SZW 


1. Listopada b. r. rozpoczyna działanie swe w tym dziale ubezpie- po najwyższych kursach. 
czenie na życie. Statuta, instrukcye, druki, formularze i t. p. papiery|yz,,, 2 

= Agencyach Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na żądanie Człon- Kupony „P ! atne y srebrze 1. 7 "opada b.r. 
ków bezpłatnie wydawane będą. od akeyi 1 obligacyi pierwszeństwa kolei czer- 

Kraków, dnia 15. Pażdziernika 1869. niowieckiej. 

Kupuje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju 
efekta i monety, eskontuje i wypłaca wszystkie 
kupony pod warunkami najprzystęp- 
niejszemi. 


Dyrekcya Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń. 


H. hr. Wodzicki. 
W. Biesiadecki. 
1822-2-6 H. Kieszkowski. 


1785-18-? 


Lwów, 5. października 1869. 


| akon Jodi m e OBI Żniwna iae ah siad aieiaa oddania, 

Uwagi godne polecenie? | A 
iż ku wzieciu udzialu we wielkiem lo- YZ CR 

sowaniu pieniężnem podającemu znaczne 
szanse wygrania, a którego ciągnienie 
już na dniu 9. Listopada b. r. rozpoczyna 
się, nabyć można, najtańszych, prawdzi- 
wych oryginalnych losów rządowych po 
13/, złr., 3o złr. i 7 złr. w banknotach 
austryackiej waluty, a to bezpośrednio 
przez dom bankowy, znany z swej aku- 
ratmości. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 
we Lwowie, 
podaje do wiadomości, iż zapadłe z końcem 30. Września r. b. 
zastawy, mianowicie : 


Kosztowności i Towary, 
(między temi większa ilość zegarków męzkich i damskich pojedynczo), 
w dniach 2 i 3 Listopada r. b. 


w lokalu jej pod liczbą 357 miasto (Kastrum plac) przez publi- 
czną licytacyę najwięcej dającemu za gotowiznę sprzedawać się 
będą. A 1837-1-3 


| C. k. uprz. galicyjska kolej Karola Ludwika. 


Steindecker & Comp. 
|: 1836-1-? w Hamburgu. 


Obwieszczenie. 


Ces. król. uprzyw. kolej galicyjska Ka- 
rola Ludwika zamierza sprzedać około 700 
centnarów zużytych obręczy z lanej stali 
(Gussstahl-Tyres) loco magazyn materyałów 
w Krakowie, najwięcej ofiarującemu. 

PP. oferenci życzący sobie powyższy 
materyał nabyć, zechcą dotyczące ceny, ja- 
kie ofiarować zamierzają, najdalej do dnia 
10 listopada r. b. podpisanej dyrekcyi oznaj- | 
mić. 

Lwów, w październiku 1869. 


Do najęcia 


Stajnia na 4 lub 6 koni, i jedna lub 
dwie wozownie, piwnica na owoce lub 
wino, i wielka izba na warstat, skład 
lub wozownie; przy ulicy Pańskiej pod 
Nr. 508. 1829-3-3 


Rada i pomoc 


dla cierpiących na wzrok osłabiony 


mianowicie dla tych, którzy w skutek natężonej 
nauki lub forsownej pracy zaszkodzili oczom. 


| Największy ból zębów natych- 
| miast uśmierza wypróbowany środek 
|ELITONĘ 
a używając takowy jako śodek zabez- 
pieczający na zawsze można się od 
bólu zębów uwolnić. 
Skład jedynie u 1787-5-? 


Od lat młodocianych i ja również miałem w używaniu spokój nocy poświęcać pra- 
żom umiejętnym. W skutek tego jak również przez natężające optyczne i matematyczne 
wykonania osłabiłem wzrok mój tak dalece, iż zatrwożony najokropniej pewny byłem 
wzrok zupełnie „postradać, tembardziej gdy ciągłe zapalenie do tego się przyłączyło, które 
mimo kilkuletnich ordynacyj Ee pe lekarzy ustąpić nie chciało. Pośród tych 
zatrważających okoliczności, udało mi się znaleść Środek, którego już od lat 40 z najwy- 
śmienitszym skutkiem używam. Ustąpiło bowiem wyż wspomnione długoletnie a 6 e 
w zupełności, przywróciwszy oczom moim moc i bystrość wzroku, tak, iż obecnie zacząw- 
szy 75 rok Życia bez okularów najdrobniejsze pisma czytuję, ciesząc się jak za lat mło- 
Ludwika Ebenbergera adi ootaa mac o samo rowerową pa u innych, go któ- 
r. : 7 E. r 1, xtórzy poprzednio mimo używania najostrzejszyc ieł, ni 
aptekarza we Lwowie, plac Bernadyński. |j — byli wstanie interesa swoje załatwdać, Wytrwałość Gi "<a, piryt a 
TRENTE E W || | STRYJ niła, iż okulary zupełnie zbytecznemi dla nich się stały, gdyż bowiem dawny bystry 
: wzrok w zupełności został im przywróconym. 


Dyrekcya ruchu e. k. uprz. kolei galic. 
Karola Ludwika. 


1838-1-3 


iA Pomieniony środek do umywania jestto przyjemnej woni esencya, której składo- 
we części stanowi „koperek.“ 


; > > A M 
i i Środek tenże nie zawiera ani drast cznych, ani narkot h ni metali h lub 
ZEW CZ JO RS ZCP A E Z , zm, 
| Am Graben N?’ 8. | Liebiga ekstrakt mięsny. jakichkolwiek innych szkodliwych substancyi. y e AEO NI A E RE OR Sa 


== era SA R 1 gz ki MoI ti . 1706-7-16 Przyrządzenie esencyi tej wymaga jednak zawiłego chemicznego traktowania, zwra- 
züm „Stock cz esa der Kärn Z Fray: Bentos (w Południowej Ameryce). eam zatem uwagę na to, iż takową od dłuższego czasu w wybornej „dł sry od tutejszego 


° LEX) . y . chemika pana a ptekarza Geiss pobieram, któren flaszke tej esencyi za 2 złr. W. a. 
Keller & Alt, Liebig’s Flesich-extract Compagnie, London.  [iostareza, przesyłając chęśnie na otrzymane polecenie takową We. opia GE 
Maistrowie krawieccy w Wiedniu S a a z także i zamiejscowo Polecam więc cierpiącym w tym względzie, by pobierali ztąd rze - 
Majstr £ cy Wielka oszczędność dla gospodarstw domowych. >zoną esencyę, zwłaszcza, iż taka flaszka na czas długi do używania wystarczy, gdy odro- 


aongee ne pp nicą Sporządzenie w okamgnieniu posilnej zupy mięsnej za '/ą ceny podobnejże z mięsa] ina tejże zmięszana z wodą rzeczną, płyn podobny do mleka wydaje, którym rano i wie- 
uje 


świeżego. Sporządzać oraz można i dodawać smaku i siły zupom, sosom, jarzynom itp. |?ór tudzież po natężonej pracy do koła oczy źwilżyć należy. Skutek jest nadzwyczajn 

JESIENNĄ i ZIMOWĄ Gi w DI A słabi R T aj h ycze l i pokrzepiający, przysparzający oraz czerstwość cery. 7: 
najlepsze i najtańsze ubiory a wzmocnienia osłabionych I chorych. Szczególną przyjemnością będzie dla mnie gdy temże w pomoc przyjdę tym , któ- 
MEZKIE Dwa złote medale, Paryski 1867; medal złoty, Havre 1868. ferzy przy niezmordowanem usiłowaniu szukając światła prawdy, częstokroć Światło ócz 
SLL nnn swoich na szwank wystawiają, a często i takowe postradają. Również posłużyć może 

W celu uniknięcia omyłek upraszamy o zwrócenie uwagi, że na każdym słoiku znaj- tenże środek ku usunięciu szkodliwyc następstw, jakie niestety u ludzi młodych w mo- 


podług cennika : 


dować się musi certyfikat z podpisem pp. profesorów dę weszło, a tyle szpecące noszenie okularów wywarło, gdyż u ywanie takowych, najczę- 
barona J. v. Liebig i Dra Max von Pettenkofer. ściej oczom raczej szkodzi niż służy. Okulary pomagają tylko tam, gdzie organizacya 


»ka jest wadliwą, nigdy zaś wzmocnić lub poprawić nie zdołają wzrok zdrowych lub osła - 


A A o AEA, bionych oczów. 
faki WĄŻ Aken nad Elbą. Dr. Romershausen. 


"ST arz SBE 


Kuemogem əzıqop I IA1eąeu (ezsdoj feu z 


D, 
B 
© 
> o =E 
a, 2, x : : 
8 Z EA Ceny rozsprzedaży pojedynczej w całej Austryt : Skład prawdziwej esencyi na oczy Dra Romershausen we Lwowie, 
> = Słoik funtowy angiels. 1/, słoika ij, słoika 1/4 słoika u p. Piotra Mikolascha. 1825-2 -2 
a . > 5 złr. 80 ct. w. a. po 3 złr. w. a. po 1 złr. 70 ct. po 924ct. 
2 k= Š Do nabycia we wszystkich prawie handlach i aptekach. 
ER ża „Skład hurtowny dla odprzedających z odstąpieniem rabatu we- © 
zj dle ilości zamówionej u korespondentów towarzysta, mianowicie | TEE GE” \ 
Ę Joseph Voigt & Comp. in Wien, Kloger & Sohn. Wien 
Zum schwarzen Hund, am hohen Markt Nr. 1. Schottengasse Nr. 1. 


Nurduty jesienne 


Surduty wiosenne 28 


ret WIGRY TH Jedyny skład 
pada oops „ dw x e] Leczenie słabych organów piersiowych. R DITMARA 3 my : 


| 

» M r | A E 

Płaszcze i harseloki © . „ 10 ,, 50 | c. k. uprzywilejowana 
| 


Surd zimoów ótkie), T r j » y 

żardaty zimowe (enki) | Kos 5 Pozostowanie od lat 12 przy zdrowiu tak czer- kalawit bA dla | 
aksamitne . R $ m AŚ | 

zlafroki s Š Š a zdwęŚ NBA" | 4 

Surduty domowe ikancelaryjne „,, 4 „ 15 | e ~ W 

Śwdniy wierzekni aa r” 18 4 „o | Do głównego Składa nadwornego liweranta Pana Jana Hoffa, Ń B UKO IN Y 

Paek DoE N OTOR a San seac w Wiedniu, Kärntnerring Nr. 11. | we Lwowie, 


Tużurki salonowe , p ` » 14 » 30 : : . + . CR 
Fraki i surduty do wychodu.  „ 14 „ 35 Siklos, 31. sierpnia 1869. Upraszam o przesłanie 30 flaszek pańskiego 
Kolorowe żakiety salonowe ,  „ lo  „ 28 ji] Piwa zdrowia z ekstraktu słodowego na ręce pana Ludwika Gozona, adwokata w 


Ubiory salenowe kompletne, czarne, 24 45 ioi Ą 1a r par sę E s 4 znicz 
Spodnie zimówe .  . .  „ 4- , 1s iif] tu w miejscu, któremu jako lekarz polecitem używanie tegoż środka leczniczego. 


przy placu Maryac- 
kim w hotelu Euro- 


Spodnie jesienne SPKUNENĘCNACOOWEH | Freund, Dr. med. i chirurgii, magister akuszeryi, W iedniu. pejskim, 
m mm a a PON O nx ; lekarz państwowy i kąpielowy w Harkony. 
Ubiory gimnastyczne | - „250 „ 8 Ri Wildschitz, 28. czerwca 1869. U ie Proszku ozi 
> 07 JR | , 28. cze 9. Upraszam o przesłanie Proszku cze- 4 è j 
Przy zamówieniach z łaskawem ozna- H koladowego dla bardzo słabego rok liczącego dziecięcia. poleca po cenach stałych fabrycznych, sprzedając hurtem 1 pojedynczo 
ło PAi ipio s - ronem (na wał | Anna baronowa Stillfried. / , 
eców), o ści środ- II 2 7 i a 
kiem na około), długości krol (od zp | Stuhlweissenburg, 31. maja I869. Pańska Czekolada zdrowia spra- Lampy naftowe i olej ne 
go kroku do ziemi), upraszamy kolor i ce- fji} wia u mnie i żony mojej, obojga słabych organów piersiowych wyborne skutki. 
nę podług cennika wymienić, pozostawia- W ogóle oświadczam, iż Żona moja od 12 lat pożycia naszego małżeńskiego ni- (Moderateur). 
jąc nam z zaspokojeniem wykonanie sza- gdy nie czuła się tak zdrową jak obecnie. Upraszam przeto o przesłanie 5 5 S NE s a: 
nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pe- funtów Czekolady i jednego kartonu Karmelków piersiowych słodowych. Skład obfity najnowszych i najodpowiedniejszych Lamp salonowych, 
wności zamawiającego każdej posyłce po- 1776-1-7 Leon Frank, notaryusz gminy żydows. stołowych, ręcznych , lamp do wieszania , tudzież pająków, latarni 
pde eaoat ae” „riedkie ód fs zwł -do oświetlania ulic w dowolnej formie i wielkości. 
pokaze nA, TE Akiejkol yta TAT" Mag. Jedynie prawdziwego Piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, Wszelkie do onychże należące części składowe, jako to: cylindry, 
czyny wymaganiom nie: odpowiedzą, bez również jak Czekolady słodowej zdrowia i Karmelków bamie, zasłony, knoty it. p. są każdego czasu na składzie, szcze- 
warunkowo z powrotem odebrać, J zexolady stodowej _ZOTOWIA E lni , lec Ja y it. p. j 1 , 
Cenniki rozsyłają się na żądanie fran- słodowych dostać można tylko Karntnerring, 11. Ety- gólnie polecenia godne Patentowe szczotki cylindrowe do czyszcze- 
ko i bezpłatnie. kiety zaopatrone są w napis: „Johann Hoff.“ nia szkieł. — Cylindry Feniks (z krzyżem) najlepszej sorty. 


Przenoszone suknie , sprzedają się 
mniej zamożnym jak najtaniej. 
Zważywszy, że nasz rozległy skład, w towar na 
każdą tylko możliwą miarę zaopatrzonym jest, że 
najlepszy towar przy najtroskliwszem jego wyro- 
bie , jak najtańszym sposobem przyrządzamy , że 


Ceny na miejscu w Wiedniu: Piwo zdrowia z Ekstraktu słodowego ź szkłem i 
opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 70 ct.; 13 flaszek 7 złr.; 28 flaszek 14 złr.; 58 
flaszek 27 złr. 30 ct.; 120 flaszek 55 złr. — Słodowa Czekolada zdrowia. Nr. 


I. Jeden funt. 2 złr. 40 ct.; Nr. II. 1złr. 60 et. Przy odbiorze 5 funtów */, fun- Do łaskawego uwzględnienia! 


ta bezpłatnie, przy odbiorze 10 funtów 1*/, funta. Proszek ze słodowej Czekolady 


naszem usilnem staraniem jest, naszą od lat wielu i 3 3 " . : i żniaia 
osiągnioną dobrą sławę wszechstronnie trwale usta- dla dzieci ssących w zastępstwie zbywającego pokarmu 80 i 40 et. — Słodowe Kar- Chcąc Szanownych moich komitentów zaopatrzyć w najważniejszą potrzebę 
lié, tak naszym szanownym odbiorcom, jakoteż dla melki na piersi 60 i 30 ct., dobrego oświetlenia, utrzymuję na składzie tylko jedną sortę 
dad © ao a 7 a: | podwójnie rafinowanej nie eksplodującej nafty 
snkniach u nas zaopatrzyć ; $ 
Polęcujie się względom Szanownej Publiczności, Sklad główny w Wiedniu. i N i ilepiej : 24 złr. od cetnara, 26 c: 
jęieć Ag red Eda zy S y polecając takową jak najlepiej po cenach : Pi nt. od funta. 


oj. szej nas zaszczycić. 
| oważaniem 1756-11-? 
KELLER i LT, majstrowie krawieccy, | 


Mają na składzie we Lwowie pp.: Stanisław Jekiel, J. F. Klein wdo- 
wa & Rissler, Markiewicz i Wojczyński, Piotr Mikolasz, Jakób Piepes, 


Wszelkie zamówienia uskuteczniają się jak najakuratniej, na żądanie posy- 


| 
| Ponindaoge vlile mązczególnień, wła- Zygmunt Rucker i Adolf Berliner. ła się wzory rytowane, a po złożenia: awe 7 zadatkowej uskutecznia się także 
|= N. 3, zum „Stock. im, Eisen“ W Przemyślu u M. Kozłowskiego. posyłka za pobraniem przez pocztę lub kolej, 
| we W iedniu. F= W Krakowie: J. Goldwasser, Józef Jahn i G. M. Gebel i Synowie. Adres ; R. Ditmara pa ARA we Lwowie w hotelu Europejskim. 
1815-4- 


| a u Tms cam wcze aiz PRZE = — 2 EL ee RCI RODAKA || omawia 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Gromen, 


— 


Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego, 


